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3 . M isc e lla n e a  P a t r i s t i c a  in  memoriam Joan n is  C zuj, ed
V .M yszor-A e.Stanula,SA C h 2 ,Warszawa 1980, ATK s .2 8 7

To d z ie ło  zb iorow e opublikow ane przed p ięciom a la t y  warto  
przypomnieć ze w zględu na o so b ę , k tó r e j  z o s ta ło  dedykowane. W przy­
szłym bowiem roku przypada se tn a  r o c z n ic a  u rod zin  k s .p r o f .  Jana  
Czuja /2 0  V 1 8 8 6 /, n a jw y b itn ie js z e g o  p o lsk ie g o  p a tr o lo g a  okresu  
międzywojennego, pow iązanego z dwoma znaczącym i ośrodkami m y śli 
p a try sty czn ej -  K a to lick im  U niw ersytetem  Lubelskim  i  Akademią T e o lo g i i  
K a to lic k ie j .  Stanow i ono d ru gi tom zapoczątkow anej w 1979 r .  p rzez  
Katedrę P a t r o lo g i i  ATK s e r i i  w ydaw niczej "Studia  A n t ią u i t a t i s  
C hristianae"  i  zaw iera  obok k r ó tk ie g o  w stępu ła c iń s k ie g o  1 wykazu 
skrótów oraz końcowego in d ek su  autorów s ta r o ż y tn y c h  / s . 2 8 1 -2 8 2 /
1 nowożytnych / s . 2 8 3 -2 8 7 / -  b ib l io g r a f i ę  prac k s .J .C z u ja  1 13 nauko­
wych przyczynków, sp ośród  k tó ry ch  dwa p isa n e  są  po ł a c i n i e ,  dwaz* y  y  i m  u  w ,  a  p  u, at i  u  u  n  i? u  i  y  u  i* u  w <a p  jL o  ot uns es p  v  *  t* t; JL MJL c

francusk im , jed en  po w łosk u , a r e s z t a  w j ę z .  p o ls k i
v  m 1) a  t  if  n  ta su n  SE <tł rt ) tai m lf o  et t  t  <nt n  1) <& r w a  SE < < rt n  tś m I ta tr t. n  <pt i ł

w jęz z obco­
języcznym i s tr e s z c z e n ia m i. J e s t  to  p ierw sze  p o śm ier tn e , a d ru g ie  
z k o le i  /w 1971 r .  " S tu d ia  T h eo lo g ica  V a rsa v ien sia "  p o ś w ię c iły  swój 
pierwszy 4 8 0 -stro n ico w y  z e s z y t  odchodzącemu na em eryturę k s .p r o f .
M .M ichalskiem u/ pisem ne homagium w y b itn ie js z y c h  znawców s t a r o ż y t ­
n ości c h r z e ś c ija ń s k ie j  p ośw ięcon e p olsk iem u  p a tr o lo g o w i. Doczeka­
ło  s ię  ju ż  ono nawet paru r e c e n z j i  za g ra n iczn y ch  /n p . " B u lle t in  de 
T heologie an cien n e e t  m ed ieva le"  1 3 /1 9 8 4 /5 3 2 -5 3 3 /.

Trudno tu  omawiać w s z y s tk ie  te g o  tomu a r ty k u ły  o z r ó ż ­
nicowanej tem a ty ce , tr z e b a  j e  jednak przynajm niej w ym ienić i  do­
rzu c ić  k i lk a  uwag. P ierw szy  a r ty k u ł p t .  "De n o tio n e  c i v i t a t i s  D el 
apud Sanctum Ircnaeum /A d v.H aer. 5 ,3 5 ,2 /"  k s .  Bogdana C zęsza zajmu­
je  s i ę  o k reślen iem  C lv ita s  Dei w pism ach św .Ir e n e u sz a . Stanow i on 
p rzy p u szcza ln ie  fragm ent j a k ie j ś  w ię k sz e j  d y s e r t a c j i  /d o k to r s k ie j?
-  szkoda, że n ie  j e s t  to  z a z n a c z o n e / i  budzi s z c z e g ó ln e  z a in t e r e ­
sowanie zn ających  problem atykę C iv lta s  D ei ty lk o  z pism  św.Augu­
sty n a , k tó reg o  p o s ta ć  z takim  stara n iem  p r z y b l iż a ł  polsk iem u czy ­
te ln ik o w i k s .C z u j . Do tem atyk i a u g u sty ń sk ieg o  C iv ita s  D el nawią­
zu je w d a lsz y c h  p a r t ia c h  omawianego tomu Tadeusz K otu la .

W drugim z k o le i  a r ty k u le  rów n ież w języ k u  ła c iń sk im  
A tó r y  jak  au tor  zazn acza  j e s t  s tr e sz c z e n ie m  pracy d o k to r sk ie j  na­
p isa n ej w Rzymie w 1976 r .  pod k ierunkiem  p r o f.C a lo g e r o  H ig g i / ,
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k s .  F ran ciszek  Drączkowski rozważa proces k s z ta łc e n ia  i  wychowa­
n ia  c z ło w ie k a -c h r z e śc ija n in a  według Klemensa A lek san d ryjsk iego , 
k tóry  pragnął go uchronić przed fa łszyw ą gnozą i  doprowadzić do 
prawdziwej p a id e i ,  będącej w rozum ieniu a lek sa n d ry jsk ieg o  Nauczy­
c i e l a  szczytem  m ożliw ości poznawczych k ieru ją ceg o  s i ę  w iarą c z ło ­
w ieka. A rtykuł te n  p t .  "Qua p a id e ia  Clemens A lexandrinus imbutus 
appareat in  anim advertenda f a ls a  g n o si" , zajmujący 47 stro n  
/ s s . 3 7 -8 3 / ,  w p rzec iw ień stw ie  do p ierw szego , pozbawiony j e s t  b ib lio

1

K rótki a r ty k u ł Barbary F i la r s k ie j  p t . "Le s tru c tu re  a rch i-  
te c to n ią u e  d es b a p t is te r e s  au IV s ie c le "  / s s . 8 4 -8 8 / przypomina, 
że a r c h ite k tu r a  b a p ty ster ió w  może nam rów nież o d s ło n ić  różne lo ­
k a ln e  tra d y c je  p ierw otnego c h r z e śc ija ń stw a .

K s. Jan J.Górny w a r ty k u le  p t . "La p regh iera  e l 'e u c h a r is t ia  
n e l l e  com unita m onastiche a l l a  lu ce  d e g l i  s c r i t t i  d i San Girolamo" 
/ s s . 8 9 -1 0 9 / p rzed staw ia  różne formy ż y c ia  m odlitewnego 1 euchary­
sty czn eg o  we w sp ó ln ocie  m onastycznej w ś w ie t le  pism św.Hieronima.

Tytus Górski w a r ty k u le  p t .  "La term in o lo g ie  de la  messeł
chez S a in t G regoire le  Grand" / s s . 1 1 0 -1 2 7 / rozważa z punktu widze­
n ia  lek sy k o g ra ficzn eg o  o k r e ś le n ie  mszy św. w pismach św.Grzegorza 
W ielk ieg o , dochodząc do w niosku, że term in  "Missa" n ie  t y le  ozna­
c z a ł  samą i s t o t ę  e u c h a r y s t i i ,  co sk u p ia ł uwagę na zewnętrznych  
czyn n ościach  kapłana i  b y ł b l i s k i  słowu " p ro cessio " .

Maria J ó z e f  ow icz-D zielskat w a rty k u le  p t .  "Vita A polon ii 
F i lo s t r a t a  i  j e j  zw iązk i z l i t e r a t u r ą  w czesn och rześcijań sk ą"
/ s s . 1 2 8 -1 3 6 / omawia s ta n  badań nad związkami z l i t e r a t u r ą  wcze­
sn o ch rześc ija ń sk ą  d z ie ła  "Vita A p o lo n ii Tyanei" F law iusza F i lo ­
s t r a t a  I I  z Lemnos, pośw ięconego ży c iu  taumaturga i  proroka po­
gań sk iego  A p olon iu sza  z Tiany / 4 - 9 6 / ,  opublikowanego po 217 r .n .e .

Wspomniany ju ż  a r ty k u ł Tadeusza K o tu li p t .  " C iv itas Dei 
i  C iv ita s  terren a  w sp o łe c z e ń s tw ie  północnoafrykańskim  doby św. 
Augustyna" ukazuje funkcjonow anie tych  p o jęć  w świadom ości spo­
łeczeń stw a  p ó łn ocn oafryk ań sk iego , p atrzącego  na upadek Rzymu n i­
szczon ego  przez barbarzyńców. Podstawą źródłową d la  Autora są  
n ie  ty lk o  d z ie ła  l i t e r a c k i e ,  le c z  tak że bogata e p ig r a fik a  półno- 
cnoafrykańska.

Marek K raw iecki w a r ty k u le  p t . "Ks. J ó ze f B ilc z e w sk i, archeo 
lo g ,  badacz w c z e sn o c h r z e śc ija ń sk ie j  ik o n o g r a fii"  stanowiącym fr a -
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gmenty p ie rw sz e g o  r o z d z ia łu  p ra c y  m a g i s t e r s k i e j  /K s .J ó z e f  B i l c z e -  
wski -  badacz  w c z e s n o c h r z e ś c i ja ń s k ie j  i k o n o g r a f i i  E u c h a r y s t i i ,  p i ­
sana w 1977 r .  pod k ie ru n k ie m  d o c .d r a  h a b . T ad eu sza  D o b rz e n ie c k ie ­
g o / omawia na s t r o n a c h  163-193 w kład  a rc y b is k u p a  B ilc z e w sk ie g o  do 
a r c h e o lo g i i  i  i k o n o g r a f i i  w c z e s n o c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  A rcy b isk u p  
B ilczew sk i w y n ió s ł ze sw o ich  s tu d ió w  p rz e k o n a n ie ,  że a r c h e o lo g ia
i ik o n o g ra f ia  w c z e s n o c h rz e ś c i ja ń s k a  u ł a t w i a j ą  w dużym s to p n iu  po­
znan ie  w ia ry  p ie rw o tn e g o  K o ś c io ła ,  gdyż d o s t a r c z a j ą  m a te r ia ln e g o  
św iadectw a dogmatom wyznawanym p rz e z  p ie rw sz e  p o k o le n ia  c h r z e ś c i ­
ja n .  To n a s ta w ie n ie  p rz e ja w ia  s i ę  ró w n ież  w je g o  p ism ach  z e b r a ­
nych p rzez  a u to r a  a r t y k u łu .  K s .S ta n is ła w  Longosz w a r ty k u le  p t .  
"Argument p a t ry s ty c z n y  w o k r e s ie  sporów  a r i a ń s k i c h  /3 1 8 -3 6 2 /"  
s s . 196-211 udow adnia , że argum entem  p a try s ty c z n y m  z a c z ę to  s i ę  po—w
sług iw ać  ju ż  p ó ł w ieku w c z e ś n ie j ,  n iż  to  s i ę  na o g ó ł p rz y jm u je , 
bo ju ż  podczas sporów  a r i a ń s k i c h .  Swoje wywody a u to r  s t r e s z c z a  
w j ę z .  a n g ie ls k im .

Słowem p o c ie c h y  d la  zasm uconych nagłym  o d e jśc ie m  ś . p .  p r o f t  
L eokadii M ałunowiczówny s t a ł  s i ę  j e j  a r ty k u ł  p t .  " L is ty  k o n s o la  
cy jne T e o d o re ta  z C y ru " , w k tó ry c h  te n ż e  B iskup  p o c ie s z a  sw o ich  
korespondentów  po ś m ie r c i  członków  ro d z in y  lu b  w in n y c h  n i e s z c z ę ś ­
c ia c h . A rty k u ł t e n  wydany p o ś m ie r tn ie  zamyka n ie  ty lk o  s e r i ę  pu­
b l i k a c j i  A u to rk i na tem a t k o n s o la c y jn y c h  l i s t ó w  Ojców K o ś c io ła ,  
a le  rów nież  ro z p o c z ę te  p rz e z  n ią  po r a z  p ie rw sz y  p rz e k ła d y  pism  
B iskupa z Cyru na ję z y k  p o l s k i  / p o r .  STCh 2 ,3 2 5 - 2 2 6 / .

Na s t r o n a c h  244-259  k s .A n to n i  M ło tek  w a r ty k u le  p t .  "U ź r ó ­
d e ł c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  rygoryzm u m o ra ln eg o "  s y g n a l i z u je  r e p r e z e n ta ­
ntów i  ź r ó d ła  rygoryzm u w p o s tęp o w an iu  i  i n t e r p r e t a c j i  praw a mo­
ra ln e g o  w zachodnim  c h r z e ś c i j a ń s t w i e ,  w y m ie n ia ją c  po k o l e i  e n k ra -  
tyzm T a c ja n a , t e r t u l i a ń s k ą  n ie c h ę ć  c h r z e ś c i j a n  do ś w ia ta ,  ln te g ry z m  
H ip o l i ta  i  ry g o r  poku tny  N ow acjana. P o d k re ś la  t e ż  s ta n o w c z o ść  w ładz 
K o śc io ła  s t a r a j ą c y c h  s i ę  u trzy m ać  równowagę w t e j  d z i e d z i n i e .

Lesław  M oraw ieck i w a r ty k u le  p t .  "Bustum C a e s a r is "  / s s . 2 6 1 -  
265/ ś l e d z i  e w o lu c ję  z n a c z e n ia  s ło w a "b u s tu m " ;z e  s t o s u ,n a  k tó rym  
palono  zw ło k i zm arłeg o  -  na o ł t a r z  lu b  c z ę ś ć  o ł t a r z a ,  na k tórym  
palono  k a d z id ło .  Posuwa t e z ę ,  że p ro c e s  t e n  z a c z ą ł  s i ę  po ś m ie rc i  
C ezara , a u t r w a l i ł  u p i s a r z y  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  z IV i  V w iek u .

O sta tn im  s tu d iu m  omawianego p rz e z  nas d z i e ł a  j e s t  a r ty k u ł
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ś .p .  Biskupa W incentego Urbana p t .  "Z ainteresow ania p atrystyczn e
kanoników K ap itu ły  K ated raln ej we W rocławiu w XVII wieku" /s s .2 6 6 -*
2 7 9 /. A n a lizu ją c  k a ta lo g i oraz prow eniencję k s ią żek  autor doszedł*
do w niosku, że d z ie ła  Ojców K o śc io ła  c ie s z y ły  s i ę  dużą poczytnoś- 
c ią  zarówno wśród w ie lu  biskupów w rocław sk ich , jak i  kanoników ka­
p itu ły  k a te d r a ln e j , k tórzy  s ta n o w ili  r z e c z y w iśc ie  e l i t ę  umysłową 
K o śc io ła  na Ś lą sk u .

Tom zaw iera 7 s tr o n  in d ek su , w którym osobno w yliczon o  wspo­
minanych na k artach  tomu autorów sta ro ży tn y ch  i  Ojców K o śc io ła , 
a n a stęp n ie  wspomnianych lub cytowanych autorów p ó źn ie jszy ch  
i  w spółczesnych  z pom inięciem  nazwisk autorów artykułów .

Okazją do p ośw ięcen ia  omawianego d z ie ła  pam ięci k s . J.Czuja 
b y ło  -  jak  s tw ierd za ją  w przedmowie jeg o  redaktorzy -  2 5 - le o ie  
Akademii T e o lo g ii  K a to lic k ie j  w W arszawie, k tó r e j b y ł on organiza­
torem i  pierwszym rektorem .

N ależy w yrazić ra d o ść , że n a r e sz c ie  podobnymi d zie łam i za­
c z ę to  w P o lsce  c z c ić  rów nież patrologów  i  d ocen iać  ic h  w y siłe k . 
Jak ju ż  wspomniano na w s tę p ie , uczczono za ż y c ia  ks.M .M lchalskiego  
oddzielnym  zeszytem  "Studia T h eo lo g ica  V a rsa v ien sla " , w ubiegłym  
roku ks.A .B obera przez s p e c ja ln y , podwójny numer "Vox Patrum"
/ z .  6 - 7 / ,  a jak mi wiadomo, podobne numery przygotow uje s i ę  ks.Woj 
ciech ow i Kani i  ks.W acławowi Eborowiczowi.

Szkoda ty lk o , że M isce lla n ea  pośw ięcone k s.J .C zu jo w i n ie są 
l e p ie j  dopracowane pod względem graficznym  /z b y t  mały n ieczy te ln y  
d ru k /. Odczuwa s i ę  w yraźnie brak b ib l i o g r a f i i  przy artyk u łach  z wy 
ją tk iem  p ierw szego oraz k ró tk ich  p o lsk ic h  s tr e s z c z e ń  przy artyku­
ła ch  ob cojęzyczn ych , pożytecznych  d la  p r z e c ię tn e g o  c z y te ln ik a ,  
a n ie  ob n iża jących  poziomunaukowego wydawnictwa.

Zasadniczym jednak mankamentem omawianego tomu j e s t  brak 
ży c io ry su  p o s t a c i ,  k tó r e j  k sią żk a  j e s t  dedykowana oraz um ieszcze­
n ie  "M ateriałów do b ib l i o g r a f i i  prac k s .J a n a  Czuja /1886-1957 /"  
zebranych przez Cz.Mazura na stron ach  236-247 , a n ie  na początku
to r-u. Braki te  s ta w ia ją  w c ie n iu  osob ę, k tó re j k s ię g ę  dedykowano. 
Pewnym uzupełn ien iem  teg o  mankamentu mogą być jeg o  ży c io ry sy  pu­
blikow ane w "Tarnowskich S tu d iach  T eologicznych"  8 /1 9 8 1 / 357-364 
oraz w I I I  tom ie "E ncyklopedii K a to lic k ie j"  / k o l .  9 2 6 -9 2 7 / i  w V 
tom ie "Słownika P o lsk ic h  Teologów K a to lick ich "  w opracowaniu
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Ks. W.Kani, oraz o s ta tn io  w 25 numerze "Kierunków" z 1985 r .
/23  VI 1985 / w s e r i i  -  U czeni w sutannach -  p t .  "Ks. Prof.C zuj 
kapłan sp o łe c z n ik  naukowiec" w opracowaniu Czesława Mazura.

N ależy w yrazić  ż y c z e n ie , aby k to ś  w reszc ie  opracował d z ia ł a l ­
ność p a try sty czn ą  k s .J .C z u ja  z okresu jeg o  pracy na K a to lic ­
kim U n iw ersytecie  Lubelskim /1 9 2 2 -1 9 2 9 /, co byłoby dalszym  przy­
czynkiem do h i s t o r i i  p o ls k ie j  p a tr y s ty k i.

M isce lla n ea  dały  n iew ą tp liw ie  impuls do in ten sy w n ie jszeg o  
za jęc ia  s i ę  p o s ta c ią  k s .p r o f .  J .C zu ja , czego dowodem wspomniane 
już biogramy i  a r ty k u ły . Miejmy n a d z ie ję , że w n ajb liższym  c z a s ie  
doczekamy s i ę  n ie  ty lk o  p e łn ej b ib l io g r a f i i  prac k s .J .C z u ja , k tó ­
rą o s ta tn io  s t a r a ł  s i ę  skompletować na łamach "B iu letynu P a tr y s ty ­
cznego" publikowanego w " C ollectan ea  T heologica"  Czesław Mazur, 
ale  i  d o jr z a łe j  m o n o g ra fii, na k tórą  ta  P ostać  z a s łu ż y ła . Był on 
bowiem, jak p is a ł  J.M .Szym uslak, "jedynym teo lo g iem  teg o  okresu  
zasługującym na miano patrdłoga,który w sposób decydujący zaważył

. . .  Można wysuwać u zasad n io­na losach  rozwoju p o ls k ie j  p a tr o lo g i i  . . .  
ne z a s tr z e ż e n ia  co do w a r to śc i naukowej n ie jed n e j jeg o  pracy, a le  
nikt mu n ie  odmówi p ierw szego  m ie jsca  na polu  p a tr y s ty k i p o ls k ie j  

, Nawet j e ś l i  k s.C zuj n ie  zdawał so b iea aw okresie  międzywojennym 
jasno sprawy z w łaściw ego z a s ię g u  sw ojej pracy, to  jednak n ie  u le ­
ga w ą tp liw o śc i, że utorow ał drogę dalszym  badaniom patrystycznym , 
które rozp oczęto  na w ięk szą  s k a lę , z zaangażowaniem ca ły ch  zesp o ­
łów, w następnym o k resie"  /Z arys d ziejów  p a tr y s ty k i, W: D z ie je  
t e o lo g i i  k a t o l ic k ie j  w P o ls c e , t . 3 ,  c z . l ,  L ublin  1976, 9 5 -9 6 / .

Ks. Ryszard Banach -  Ż egiestów  Zdrój

4 . 0 .Jacek S a l l j  OP, Rozmowy ze św.Augustynem. Poznań 1985, 
Wydawnictwo P o lsk ie j  P row in cji Dominikanów "W Drodze" 
s . 256

W Wydawnictwie P o lsk ie j  P row incji Dominikanów "W drodze" 
ukazała s i ę  k sią żk a  p t .  "Rozmowy ze św.Augustynem". Rzecz tę  można
snadnie nazwać b e s t s e le r e Forma "Rozmów" d a ła  Autorowi sz e r o k ie

o ż liw o śc i zw iązan ia  w c a ło ś ć  tak d łu ższy ch , jak  i  k ró tk ich  wypo-




